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Przebieg dnia

1. Oglądanie zdjęć z różnych okresów życia dziecka. Dostrzeganie upływu czasu. Dziecko ogląda z rodzicem zdjęcia z poszczególnych okresów swojego życia, omawia je razem z rodzicem. 
2. Zajęcia 1. Słuchanie opowiadania Agaty Widzowskiej Pląsające miesiące.
Wymienianie nazw miesięcy rodzicem  z podziałem na sylaby, z równoczesnym rytmicznym uderzaniem dłońmi w uda.

Treść opowiadania:

.W przedszkolu Ady od wielu tygodni dzieci brały udział w projekcie pt. „Pląsające miesiące”. Przedszkolaki, nawet maluchy, znały już wszystkie pory roku: wiosnę, lato, jesień i zimę. Teraz nadszedł czas na poznanie nazw dwunastu miesięcy. W tym celu grupa Ady przygotowała występ teatrzyku. Każde dziecko miało odpowiednie przebranie i znało na pamięć wierszyki i piosenki. Ada była narratorem, czyli osobą, która opowiada o tym, co się dzieje na scenie. Długo przygotowywała się do tej roli, powtarzając zapamiętany tekst przed lustrem w sypialni rodziców. Nadszedł dzień premiery. Widzami były dzieci z młodszych grup oraz rodzice i dziadkowie. Nauczycielka zadbała o ciekawą scenografię i rekwizyty, czyli tło i przedmioty, które wzbogacają występ. W większości były to plansze z papieru, umocowane na patykach, przedstawiające: słońce, niedźwiedzia, skowronka, kolorowe liście, bałwanka i wiele innych. Dzieci przedstawiające cieplejsze miesiące miały na sobie lekkie, kolorowe ubrania, czasem słomkowy kapelusz lub okulary przeciwsłoneczne. Inne, reprezentujące jesień lub zimę, trzymały parasolki, koszyk na grzyby, parę ciepłych rękawiczek lub szalik. Ada była ubrana w swoją ulubioną zieloną sukienkę, która świetnie pasowała do jej rudych włosów uczesanych w kitki. Wyglądała bardzo ładnie. Śmiało stanęła na scenie i wygłosiła swoją kwestię: „Z wielką radością wszystkich witamy i na teatrzyk nasz zapraszamy! Będziemy pląsać, jak to miesiące, czasem na śniegu, czasem na łące!” Spektakl zaczął się od prezentacji miesięcy jesiennych, takich jak: wrzesień, październik i listopad. Kasia wyszła na scenę przebrana za wiewiórkę. W rękach trzymała koszyk pełen orzechów. „Październik pachnie jesienią, liście kolorem się mienią, wiewiórka liczy orzeszki… Ogon się w dziupli nie zmieści!” Dziewczynka udawała, że liczy orzeszki, których jest tak dużo, że dla niej samej nie starczy już miejsca w dziupli. Potem na scenę wyszedł Tomek, który wyrecytował: „W listopadzie, w listopadzie miś się do łóżeczka kładzie. W leśnej norce, chrapu-chrap, na poduszce z miękkich łap”. Chłopiec uniósł do góry planszę przedstawiającą niedźwiedzia, ale dzieci na widowni zaczęły niespodziewanie chichotać. Co się dzieje? Okazało się, że Tomek pomylił plansze i zamiast wielkiego miśka trzymał w rękach rysunek kolorowego motyla. 30 Jednak już na scenie pojawiło się troje przedszkolaków reprezentujących zimowe miesiące. Wygłosiło swoją kwestię: „Grudzień, styczeń i luty wkładają zimowe buty, szaliki, czapki i swetry, parę rękawic i getry”. Pokazywano sanki, bałwana i zimowy taniec szalików. Wkrótce nastąpiła prezentacja wiosennych miesięcy, które nazywały się marzec, kwiecień i maj. Na planszach pojawiły się przebiśniegi, bzy i powracające do gniazd bociany. „Uff, na szczęście nic nie pomylili” – pomyślała Ada. Nagle rozległo się nagranie ze śpiewem ptaków i przed widzami stanęło pięć dziewczynek w kolorowych sukienkach, które wesoło pląsały w kółeczko, a potem zatrzymały się i głośno powiedziały: „Wiosna i lato, w sukienkach w kwiatki, łapią motyle, wąchają bratki. A nad łąkami lata skowronek, lekki jak piórko, dźwięczny jak dzwonek!” Zuzia podniosła do góry odpowiednią planszę i z jej pomocą udawała latającego skowronka. – Cha, cha, cha! – rozległo się na sali. – Ten skowronek ma sierść! – Niezły ptaszek! Okazało się, że nastąpiła pomyłka, a rysunek nie przedstawiał skowronka, tylko kosmatego niedźwiedzia z łapami wielkimi jak bochny chleba. Mali aktorzy jednak się nie poddawali i grali dalej. Na zakończenie Ada wyszła na scenę, ukłoniła się i powiedziała: „Drodzy widzowie, widzicie sami, ile radości jest z miesiącami, latem czy zimą czeka zabawa, a więc prosimy o wielkie brawa!” Brawom nie było końca! Mimo takich niespodzianek publiczność świetnie się bawiła, bo dobry humor jest potrzebny w każdej sytuacji. „Przynajmniej nie było nudno i będzie o czym opowiadać” – pomyślała Ada, która nie mogła się doczekać, kiedy zrelacjonuje wszystko Olkowi.


3. Rozmowa na temat opowiadania. Rodzic pyta dziecko:
− Kim w przedstawieniu była Ada? 
− Kim byli widzowie? 
− O czym było przedstawienie? 
− Co się przytrafiło Tomkowi? 
− Czy była jeszcze jakaś pomyłka? 
− Czy przedstawienie się podobało?

4. Wymienianie miesięcy: wiosennych, jesiennych i letnich.

5. Wymyślanie nazwisk od nazw miesięcy – w rodzaju męskim i żeńskim Np.: Pan Styczeń, pani Styczniowa; pan Luty, pani Lutowa; pan Marzec, pani Marcowa; pan Kwiecień, pani Kwietniowa… 

6.  Zabawa Jest miesiąc – nie ma miesiąca. Rodzic podaje nazwy miesięcy (w różnej kolejności), a dziecko je powtarza odmieniają (kogo? czego? nie ma – dopełniacz). Np.: Jest styczeń – nie ma stycznia. Jest maj – nie ma maja. Jest listopad – nie ma listopada…

7. Dzielenie nazw miesięcy na sylaby (wybranych nazw miesięcy – na głoski). Dzieckowymienia nazwy kolejnych miesięcy, a potem dzieli je na sylaby.

styczeń – sty-czeń 


 luty- lu-ty (l-u-t-y) 

marzec – ma-rzec (m-a-rz-e-c) 

kwiecień – kwie-cień 

maj-  (m-a-j) 

czerwiec – czer-wiec 

8 Wymyślanie rymów do podanych (wybranych) nazw miesięcy. Np.: luty – buty, maj – gaj, marzec – starzec, kwiecień – plecień… 

Pozdrawiam Pani Monika


